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B B SS

Kraków O marca.
Journal de St. Petersbourg ogłasza odpo­

wiedź Cesarza Mikołaja na list Napoleona III 
oświadczając, że gdy Monitor list ów ogłosił, 
przeto upoważnionym został do ogłoszenia po­
dobnież udzielonej nań odpowiedzi. Oto jej o-

snow a.. Petersburg 2 8  styczn ia  (9  lutego) 1 8 5 4.
N. Panie!

Niemogę lepiej odpowiedzieć W. C. Mości, jak po­
wtarzając, skoro do mnie należą, wyrazy, któremi 
zakończony jest list Jego: „Stosunki nasze powinny 
być szczerze przyjazne, i na tych samych spoczy­
wać zamiarach: utrzymania porządku, zamiłowania 
pokoju, uszanowania traktatów, i wzajemnej życzli­
wości*. Przyjmując, jak W . C. Mość powiada, pro­
gram ten, tak jak go sam ,skreśliłem , utrzymujesz 
żeś mu pozostał wiernym. Śmiem mniemać, i sumie­
nie moje powiada mi to , żem od niego nieodstąpił. 
W  sprawie bowiem,, która nas rozdziela, a której 
początek nieodemnie w y szed ł, zaw sze starałem się 
utrzymywać życzliw e z Francyąstosunki; z najwięk- 
szem staraniem unikałem spotkania się na_ tym grun­
cie z interesami re lig ii, którą W . C. Mość wyzna- 
jesz* uczyniłem d li utrzymani® pokoju wszystkiekon- 
cesyc w formie i treści, na jakie tylko honor mój 
pozw alał, a domagając się dla współwyznawców  
moich w Turcyi potwierdzenia praw i przywilejów, 
jakie nabyte im zostały oddawna kosztem krwi ro­
syjskiej, tego tylko żądałem, co w yp ływ ało  z trak­
tatów. Gdyby Porta pozostawioną była ssbie samćj, 
spór który trzyma w zawieszeniu ca łą  Europę, b y ł­
by oddawna załatwiony. Pewien zgubny w p ływ  sam 
jeden stanął na zawadzie. W ywołując czcze po- 
dejźrzenia, pndbudzając fanatyzm Turków, wprowa­
dzając wbłąd ich rządy co do moich zamiarów i 
istotnej żądań moich donośuości, w p ływ  ten nadał 
kwestyi rozmiary tak przesadzone, że mus-'ała z niej 
wyniknąć wojna.

P o zw o lisz  mi W. C. Mość niezapuszczać się zbyt
n,..nńln»o w okoliczności, które VV. C. Mość z w la -  

™  nu aktu widzenia w y ło ż y łe ś , i których nastę- 
* £ , 7 *  koleje, lilt JT  przedstawia. Kilka 
P r m iej strony, niedokładnie ocenionych, mo-
iem £d»oi®®» i niejeden fatt p r a t t e t j l c o . , ,  wyrna- 
Lałyby dla sprostowania ich tak jak ja rozumiem, 
dług eh wyjaśnień, które niebyłyby w łaściw e do u- 
mif-szczenia w korespnndencyi od monarchy do mo­
narchy. I tak W. C. Mość przypisuje zajęciu Księstw  
Naddunajskich, winę przeniesienia nagle kwestyi z po­
la dyskusyi, na pole czynu. Ale W. C. Mość spu 
szczasz z uwagi, że to zajęcie czysto ewentualne je­
szc ze , poprzedzone było i w  większej części w y­
wołane, faktem nader ważnym, ukazania się flot po­
łączonych w bliskości Dsrdanellów, pominąwszy że 
już daleko pierwej, gdy Anglia wahała się jeszcze 
zabrać groźne naprzeciw Ilosyi stauowisko, W. C. 
Mość pierwszy w ypraw iłeś flotę swoją do Salaminy. 
Ta obrażająca demonstracya zw iastow ała , zaiste, 
niewielkie we mnie zaufanie. M>ała ona ośmiel ć Tur­
ków i z góry sparaliżować powodzenie układów, po­
kazując im, że Francya i Anglia gotowe są sprawę 
ich popierać na wszelki wypadek. Tak ssmo dalej, 
W . c . Mość przypisujesz komentarzom explikacyjnym 
mojego gabinetu nad notą wiedeńską, że Francya i 
Anglia ^ujrzały się w niemożności zalecenia przy­
jęcia jej Porcie Ottomańskiej. A le W . C. Mość przy­
pomnisz sobie, ie  nasze komentarze niebyły w cze­
śniejsze, ale późniejsze, od prostego odrzucenia noty 
przez Portę, a zdaje mi się, że mocarstwa, jeźli isto­
tnie chciały pokoju, obowiązane były żądać odrazu 
prostego przyjęcia noty, zamiast dozwalać Porcie 
zmieniania tego, cośmy przyjmij j,ez znjjany. Jeasli 
z rest-tą który P?n.kt na8i*CKo komentarza mógł dać 
powód do trudności, to proponowałem w Ołomuńcu 
zadowalniające takowych za łatw .enic, które w ydało  
s ię  takiem JAustryi i P tym
D rzeciągu czasu, część floty trancusko-ang.eiskićj we­
sz ła  już była do Dardanelow pod pozorem protego- szra juz uy*a u w | a8nosCi poddanych francu-
S  i . l e l Ś h /  l  d l.  c.fkow ilego Ich w . | S ,  
bez  ̂naruszenia tr .h t.tu  l S d l  roku p o h .e h . b ,,„ ,  
aby rząd Oltomański wypowiedział^nam wojnę^ Mo­
jem zdaniem jest, że g d y b y  Francya i Anglia chciały

były pokoju, jak ja go chciałem , to powinny b y ły ,  
zapobiegać a tout prix  temu wypowiedzeniu wojny, ’ 
albo, skoro raz została wypowiedzianą, tak przynaj­
mniej dzia łać, aby została zamknięta w ciasnych 
granicach jakie jej zakreśliłem nad Dunajem, iżbym 
nie b y ł s iłą  zmuszony do porzucenia systemu czysto  
odpornego, jakiego trzymać się zamierzałem. Od 
chwili jednak, gdy pozwolono Turkom napadać na 
nasze posiadłości azyatyckie, opanować jeden z na­
szych granicznych posterunków, ( i  to jeszcze przed 
terminem, do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich 
zakreślonym) tudzież blokować Achałcyk i najechać 
prowincyą Armeńską; od chwili jak zostawiono flo­
cie tureckiej wolność przewożenia w ojska, broni i 
amunicyi na nasze brzegi, możnaż się było rozsą­
dnie spodziewać, abyśmy cierpliwie oczekiwali rezul­
tatu takich przedsięwzięć. N ienależałoż raczej przypu­
szcza ć , że uczynimy co tylko będzie można dla za­
pobieżenia im? W ynikła ztąd rozprawa pod Synopą; 
była to konieczna następność zajętego przez dwa 
mocarstwa stanowiska, i w ypa(jek ten niemógł za­
prawdę wydać im się niespodziewanym. Oświadczy­
łem , że chcę się trzymać odpornie, ale przed rozpo­
częciem wojny, tak długo jak mi mój honor i moje 
interesa pozwolą, i jak długo wojna pozostałaby 
zamkniętą w pewnych granicach.

Czyliż uczyniono co należało, aby te granice nie- 
zostały przekroczone ? Jeźli rola widza, lub rola po­
średnika nawet, niewystarczała W. C. Mości, i jeźli 
chciałeś zostać zbrojnym pomocnikiem moich nieprzy­
jac ió ł, wtedy N. Panie, lojalniej byłoby i godniej 
W . C. M ości, oświadczyć mi t0 szczerze i z góry, 
wypowiadając mi wojnę. Każdy wtedy byłby znał 
swoją rolę. Ale zarzucać nam jako zbrodnią, to cze­
mu niczem niestarano się zapobiedz, jestże słusznem? 
Jeźli huk dział synopskich odbił się boleśnie w ser­
cach tych w szystkich, co w Anglii i Francyi mają 
uczucie godności narodowej, to czyliż W . Ć. Mość 
mniema, że groźna obecność u wejścia Bosforu trzech 
tysięcy armat, o których W. C. Mość m ó w i, i w ie ść
0 wejściu ich do morza C zarnego, p o zo sta ły  b ez o d -  
g fo su  w  sercu  n arod u, którego honoru bronić jestem  
winien? Dowitduję się od W. C. Mości poraź pierw­
szy (gdyż ustne oświadczenia jakie mi tu złożono, 
nic o tern niewspominały), że dwa mocarstwa pro­
tegując przesyłanie posiłków dla wojsk tureckich na 
własnem terytoryum, postanowiły zabronić nam że­
glugi na .morzu Czarnem  ta jest jak się zdaje, nie- 
dozwolić nam przesyłania posiłków na w łasne na­
sze brzegi. Pozostawiam W. C. Mości do rozsądze­
nia czy to jest, jak W . C. Mość mówi, ułatwiać za­
warcie pokoju, i czyli w  alternatywie jaką mi sta­
wiają, wolno mi jest dyskutować, roztrząsać, choćby 
przez chw ilę, Jego propozycyc zawieszenia broni, 
bezzwłocznego opuszczenia Księstw Naddunajskich
1 zawarcia z Portą konwencyi, mającej być następnie 
przedłożoną konferencyi czterech^ mocarstw. Gdybyś 
sam N. Panie, na mojem był miejscu, przyjąłżebys 
taką pozycyą? C-ybżby ci uczucie narodowe mogło 
na to pozwolić? Śmiało odpowiem, że nie. Nieod- 
mawiaj mi zatem W. C. Mość Pr!‘.vf a ,
W. C. Mość sam myślisz. Cokolwiekbądz W . t .  Mość 
postanowisz, niecofuę się przed groźbą. Nadzieja mo­
ja jest w Bogu i moje/n prawie, a łiosya, zaręczam 
będzie umiała pokazać się taką w r. 1 8 5 4  jaką by­
ła  w r. 1 8 1 2 . . .

Jeśli wszakże W . C. M ość, mniej obojętny na moj 
honor, szczerze wrócisz do naszego programatu, je ­
śli mi podasz przyjazną rękę, jak Ci ją podaję w tej 
ostatniej chwili, chętnie zapomnę o tem co mogło być 
dla mnie w przeszłości dotliliwem. W tedy N. Panie, 
ale tylko tetedy, będziem mogli dyskutować, a może 
i dojść do porozumienia. Niech W .C . Mości o- 
graniczy się na niedopuszczaniu, aby Turcy przesy­
ła li nowe s iły  na plac wojny. Chętnie obiecuję, że  
niebędą potrzebowali obawiać się napaści z mej stro­
ny. Niech wyszlą do mnie pełnomocnika. Przyjmę 
go jak przystoi. Warunki moje znane są w Wiedniu. 
Jestto jedyna podstawa na jakiej wolno mi dysku- 
to WftĆ*

Proszę W . C. Mości w ier zy ć  w szczerość moich u- 
czuć, z jakiemi zostaję, N. Panie,

W aszćj Cesarskiej M ości,
dobrym przyjacielem,

MIKOŁAJ.

Monitor francuski podaje następującą m ow ę, 
ktdrą na dniu 2  marca, C. sarz Francuzów otwo­
rzył sesyą prawodawczą z roku 1854 w pałacu 
Tuileryjskim:

Panowie Senatorowie, panowie Deputowani!
Dwie kwestye jak wiecie zajmowały najwięcej 

kraj od czasu ukończenia ostatniej waszej sesyi: nie­
dostatek w zbiorach tegorocznych, i trudności zewnę­
trzne. Lecz obie te kwestye, oświadczyć pospieszam, 
nastręczają teraz nierównie mniej obawy, albowiem 
pomimo ich w ażności, można je zmierzyć i ograni­
czyć.

Niedostatek w zbiorach oszacowano na dziesięć bli­
sko milionów hektolitrów pszpnicy, co przedstawia 
wartość około trzystu milionów franków, i ładugę 4 th  
tysięcy okrętów. M ógłże rząd podjąć się zakupna 
tych dziesięciu milionów hektolitrów po wszystkich  
stronach św iata, a potem sprzedaży po wszystkich  
placach targowych Francyi? Doświadczenie i rostro- 
pność przemawiały dość g łośno, i i  przedsięw zięcie  
takowe otoczyłyby kłopoty i trudności prawie nie­
zwyciężone; a niebezpieczeństwa bezliku. Handel 
tylko posiada środki finansowe i materyalne do tak 
wielkiej operacyi potrzebne. Kząd też przeto uczy­
nił jedyną rzecz praktyczną; rozszerzył wolność 
tranzakcyi uwalniając handel zbożowy od wszelkich  
przeszkód jakie mu sta ły  na zawadzie.

W ysoka cena produktu tak potrzebnego dla żywno­
ści krajowej jest klęską bezwątpienia; lecz uchylać 
się przed nią dopóki deficyt nie był wyrównany, nie 
można było, ani sobie nawet życzyć tego nie wypa­
dało. Gdyby bowiem cena zboża we Francyi niższą 
była od ceny w krajach sąsiednich, dowóz byłby za­
opatrzył ich place targowe ze szkodą naszych w ła ­
snych.

Niemniej jednak, stan ten rzeczy sprowadzić mu­
sia ł p?wne osłabienie, na które nie było lekarstwa 
tylko w powiększeniu sfery pracy, i w dobroczynności 
publiczne/. Rząd więc postarał się zaraz z p o c z ą tk i e m  
roku, o otworzenie kredytów, które przenosząc o kilka 
milionów tylko cyfrę budżetową, wydadzą z pomocą 
gmin i z udziałem jaki w zię ły  kompanie, msssę ro­
bót publicznych obliczoną na czterysta blisko milio­
nów, nie rachując w to dwóch milionów przeznaczo­
nych przez ministra spraw wewnętrznych na wspar­
cie zakładów dobroczynnych. Rady jen ralne i muni­
cypalne jakoteż i dobroczynność prywatna, czyniły  
równocześnie najgodniejsze pochwał usiłowania aby 
ulżyć cierpieniom k h sy  biedniejszej.

Polecam szczególnie waszej uwadze systemat przy­
jęty w Paryżu; albowiem jeżeli, jak się spodziewam  
rozpowszechni się po całćj Francyi, położy on na- 
przyszłość tamę owym zmianom gw ałtownym , które 
w lalach urodzaju szkodzą rolnictwu przez lithą cecę  
zboża, a w latach niedostatku zbytnią drożyzną Uk dot- 
k iwie biedniejszym klasom dają się w e znaki. S yste­
mat ten zależy na utworzeniu we wszystkich wio Iklch 
ogniskach ludności instytuevj kredytowych tak zw a­
nych kass pekarskich QCaisse de boulavgerie'), 
któreby w miesiącach z łego  roku dostarczać mogły 
chleba po cenie o wiele niższej od ceny targowej a 
w latach urodzajnych nieco drożej płacić go kazały. 
Te ostatnie będąc w ogóie nierównie liczniejsze, każ- 
den pojmie z jaką łatw ością równowaga da s ę za­
prowadzić. Otrzyma się i tę niesłychaną korzyść, i i  
założone zostaną towarzystwa kredytowe, które mia­
sto zyskiwać im chleb będzie droższy, będą przeci­
wnie miały interes, wspólny wszystkim, aby był 
chleb tanim; albowiem w b rew  temu co dotąd istnia­
ło  lata żyzne będą dla nich eyskiem, ® nieurodzajne
stratą. . , . ,

Teraz szczęśliw y jestem iż zapowiedzieć wam mo­
g ę , że siedm milionów hektolitrów obcej pszenicy 
oddane już zostały na konsumpcyą, merachując w to
wielkiej ilości pszenicy bjld.^ e ,„ T. o” .I0*’ na 
wsypkach, że zatem najtrudniejsze chwile owej kry-

F ak f następujący godny mi(5 W zru­
szy ł. Podczas tej mocnej zimy iim jedno oskarżenie 
przeciw r z ą d o w i  skierowane me| b y ło , i lu j z rezy.  
gnacyą p o d d a ł  się cierpieniom, które b y ł dość spra­
wiedliwym aby samym tylko przypisywać okoliczno­
ściom. J eSf *° nowy dowód jego w e mnie zaufania, 
i przekonania, że dobry byt jego jest przedew szy-
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stkiem przedmiotem ciąg łych  mych starań . Lecz za­
ledwie skończył się niedostatek, a zaczyna się wojna.

Obiecywałem w mowie mojej otw ierającej sesy^ 
roku p rzesz łeg o , że w szelkich dołożę usiłow ań aby 
utrzymać i uspokoić Europę. Dotrzymałem  słow a. 
Aby uniknąć walki poszedłem tsk  daleko, jak  tylko mi 
honor pozw alał. W ie dzisiaj E u ro p a , w ątpić o tem 
nie można, że jeśli F rancya dobyw a oręża, to dlatego 
i e  b y ła  zmuszoną. Europa w ie , że F rancya niema 
żadnych zam iarów  zaborczych , F rancya chce jedy­
nie oprzeć się niebezpiecznym wdzieraniom się w cu­
dze p raw a; to też czas zdobyczy p rzeszed ł niepc- 
wrotnie, głośno to ośw iadczyć mam sobie za przy jc- 
mość. Albowiem naród przez posunięcie granic sw e­
go terytorym nie będzie na przyszłość szanowanym 
i potężnym , ale nim będzie skoro stanie na czele idei 
wielkomyślnyrh, skoro uczyni, aby' przemogło w szę­
dzie panowanie p raw a i sprawiedliw ości.

To też p r z y p a t r z c i e  się rezultatom polityki niema- 
jącej w  sobie egoizmu ani myśli u k ry te j! Oto Anglia 
ta daw na ry w a lk a , w iąże coraz silniej z nami 
przym ierze, codzień więcej szacow ane, albowiem idee 
których bronimy są  zarazem  ideami ludu angielskie­
go. Niemcy niedowierzające na wspomnienie daw nych 
w o jen , i które z tego powodu od lat czterdziestu za ­
nadto może sk łan ia ły  się do polityki gabinetu P e te rs­
b u rs k ie g o , odzyskały  niepodległość postępow ania i 
p a trzą  swobodnie po której stronie znajdują się ich 
praw dziw e interesa. Z w łasz cza  też A u stry a , która 
nie może przyglądać się z obojętnością na w ypadki 
ja k ;e się go tu ją , w ejdzie do naszego przym ierza i po­
tw ierdzi tym sposobem cechę moralną i spraw iedliw ą 
wojny, do jak ie j się zabieramy.

Otóż w rzeczy  samej kw esty* tak postawiona jak  
się zaw iąza ła , E uropa od lat czterdziestu zatrudnio­
na wewnętrznem i zapasam i, uspokojona zresztą  u- 
miarkowaniem C esarza A leksandra w  r. 1 8 1 5  jako 
też jego następcy aż po dziś dzień, zdaw ało  się ja ­
koby zapoznaw ała  n ;ebezpieczeństwo jakiem zag ra­
żać  jej mogło mocarstwo olbrzymie, rozciągające się 
w skutek kolejnych zdobyczy od północy na południe, 
posiadające praw ie w yłącznie dw a morza w ew nę­
trzn e , z kąd w ojska jego i (loty z ła tw ośc ią  uderzyć 
mogą na naszą cyw ilizacyą. Lecz dosyć było jednej 
pretensyi nieuzasadnionej w  Konstantynopolu, aby 
przebudzić uśpioną Europę. W idzieliśm y w rzeczy - 
sam ej, na w schodzie, w p o śró d  głębokiego pokoju, 
M onarchę żądającego nagle od sąsiada swego s ła b ­
szego nowych korzyści, a ponieważ takowych nieo- 
trzym ał, zajm ującego dwie p row inrye; fakt ten sam 
jeden winien b y ł uzbroić tych których niesłuszność 
oburz*. Lecz co do nas mieliśmy jeszcze inne przy­
czyny do popierania Turcyi. F rancyi tyleż a  może 
więcej jeszcze niż Anglii zależy na tem, aby w pływ  
Rosy: n ierozszerzał się nieskończenie w Konstanty­
nopolu; panow ać bowiem w Konstantynopolu jest to 
panow ać na morzu Sródziemnem, a nikt z w as niepo- 
wie, moi panow ie, sąd z ę , że Anglia sama jedna ma 
wielkie na tem morzu in tere sa , na tem m orzu, któ­
re  przez trzysta  mil brzegi nasze oblewa. Z  re ­
sz tą  polityka ta  nie je s t now ą; od wieków utrzym y­
w a ł j ą  każden rząd  narodowy w e Francyi. J a  je j 
nieopuszczę.

Niechże więc już nikt więcej niepyta po co idziemy 
do Konstantynopola? Idziemy do Konstantynopoli 
z A nglią , aby bronić spraw y S u łta n a , a jednakowoż 
aby pr tegow ać praw a chrześcian ; idzitm y tam aby 
bronić wolności morza i słusznej D*szej na S ró d - 
ziemnem morzu przew agi. Idziemy do Konstantyno­
pola z Niemcami, aby im pomódz do utrzym ania rangi, 
z której zdaw ało  s ię , jakoby cofnąć je  chciano, aby 
zapew nić gra-tire niemieckie przeciw  parciu zbyt po­
tężnego sąsiada. Idziemy do Konstantynopola z w szy - 
sikiem i, którzy sobie życzą tryumfu p ra w a , sp raw ie­
dliwości i cywilizacyi.

W okoliczności tak u roczyste j, jako też we w szy - 
s tk irh , w któryrh o d w o L ć się do kraju będę przy­
muszony, pew ry  jestem moi panow ie, iż mogę na 
w asze rachow ać poparcie, zaw sze bowiem w idzia­
łam  w w as owe w spaniałe uczucia, jakiemi naród 
j ‘st p rzejęty . 10 też S iny tem poparciem , szlache­
tnością sp raw y , szczerością naszych przym ierzy, a 
z a u f  tny zwłaszcza w opiece bosk ej, spodziewam się, 
iż w krótce doj ę do pokoju, którego nil
nie będzie wolno bezkarnie zakłócać.

nikomu więcej

Times pisze pod datą 28go lutego:
N adeszła  Chwila, gdzie zb liżająca się pomyślna dla 

dzia łań  wojennych pora i przyw iedzenie zupełnego 
między czterem a zachodniemi m ccarstw y porozumie­
nia, nakazuje nieodzownie przedsięw zięcie spiesznych 
i skutecznych kroków, dla ostatecznego ukończenia 
kweatyi pokoju lub wojny.

Rządy Francyi i Anglii postanow iły zatem w ysto­
sować do C esarza Rosyi formalne w ezw anie^ aby 
w  przeciągu sześciu dni od odebrania dotyczącej de­
peszy, u roczy?^  d a ł obietnicę opuszczenia Księstw  
N addunsjikich p0 dzień 3 0  kwietnia.

Gońcy wiozący tę depeszę w yjechali w czoraj ra ­
no z Londynu i Paryża. P ojadą oni p rzez Berlin i 
W iedeń skąd jak  się zdaje podobne żądania w ysł*“

ne zostaną p rzez gabinety pruski i austryacki.
Odmówienie Kosyi, uczynienia zadość temu s łu sz ­

nemu żądan iu , lub udzielenia nań przyzw oitej odpo­
wiedzi, uw ażane będzie przez m ocarstw a za  wypo­
wiedzenie wojny z jej strony.

P rzypuszcza ją , depesza ta dojdzie do P eters­
burga w dniach Bciu lub 10.

W ed ług  wszelkiego praw dopodobieństwa Cesarz 
M ikołaj nie zechce korzystać z udzielonego mu sze­
ściodniowego terminu, a odpowiedź jego nie może 
być w ątpliw ą. Cóżkolwiekbądź, w przeciągu trzech 
tygodni będzie znaną i siły  sprzym ierzone będące 
już w drodze do w łaściw ych miejsc sw ojego prze­
znaczenia, będą mogły bezzw łocznie kroki nieprzy­
jacielskie rozpocząć.

Skoro tylko nadejdzie eskadra adm irała  Corry, któ­
rą  wczoraj sygnalizowano z wyspy W ight, i która 
m usiała już stanąć w S p ithead , s ir Charles Napier 
dowódzca floty zatknie swoją flagę na okręcie „W ei- 
lingtoa.“ Część floty gotowa do służby  zgrom adzi się 
w przystani i w pierw szych dniach m arca w ypłynie 
do K ategatu, gdzie oczekiwać będzie otw arcia morza 
Bałtyckiego, k tóre rzadko jest przystępne przed koń­
cem marca. Tak więc obecność tej floty w tam tej­
szych w odach, odpowiadać będzie epoce nadejścia 
stanow czej odpowiedzi C esarza Rosyi, na ultim atum  
Europy.

Flota rosyjska na Bałty ckiem morzu sk ład a  się 
z trzech dy w izyj po “  okrętów liniowych każda, któ­
re  stoją dzisiaj na kotwicy w trzech portach: w lłe -  
wal (w  E ston ii), Helsingfors (w  F in landyi) i w K ron­
sztadzie; w szystkie zatem znajdują się w zatoce Fin­
landzkiej. Z  tych trzech stacyi, Rew al zw ykle o 1 0  
do 15 dni wcześniej bywa uwolniony od lodów, a -  
niżeli północna część za tok i; ważnem jest zatem, aby 
niedopuścić połączenia się rozdzielonych dzisiaj dy- 
w izyj floty rosy jsk ie j, p0d opieką bateryj kronszta- 
dzkich.

Helsingfors protegowane jest fortyfikacyami S w ea- 
borg, założonem i na trzech w yspach naprzeciw  por­
tu ; liczą one 8 0 0  dział, i m ają koszary i kazamaty 
mogące pomieścić 1 2 ,0 0 0  ludzi. W yspy Aland za ­
brane p rzez Uosyą w czasie wcielenia Finlandyi w r. 
1 8 0 9  są  także w ażną atacyą morską. Panują one nad 
zatoką Botnicką i grożą naw et stolicy szw edzkiej, 
do której powinnyby rzeczyw iście należeć.

B yłoby to środkiem mądrym i politycznym, a oraz 
mogącym w strzym ać niepohamowaną przew agę R o- 
syi, aby zw rócić wyspy te państwom skandynawskim, 
z któremi ściśle są zw iązane pochodzeniem, w yzna­
niem, tradycyam i i duchem narodowym; i spodziew a- 
my się, że dzielny lud szw edzki korzystać będzie 
z tego położenia, aby odzyskać prowineye, które mu 
przed p ó ł wiekiem zosta ły  w ydarte.

Przybycie s i ł  będących już w drodze na wschód, 
poprzedzi niezadługo epokę jak ą  dz siaj ju ż  nazna­
czyć można krokom nieprzyjacielskim. Dwie pierw ­
sze kolumny francuzkie po 8 ,0U 0 ludzi każda, w y­
p łyną równocześnie zTulonu i A lgieru, podczas gdy 
dyw izya angielska płynie na morze Śródziemne,

Dowiadujemy się zarazem  przez depeszę telegra­
ficzną ze Stam bułu 13go, że P orta  p rzy stąp iła  do 
zaproponowanej przez Anglią i F rancyą konwencyi, 
tak iż za przybyciem swojem na  tu recaą ziemię w oj­
ska sprzymierzone p r z y ję te  będ* pod  k la u z u lą  for­
malnej konwencyi z rządem  oitomanskim.

Jako  nowy dowód doskonałej jedności i serdecz­
nego przym ierza rządów  Francyi i Anglii w skazać 
możemy okólnik rozesłany  przez ministrów tych 
dwóch wielkich mocarstw  do w szystkich ajentów  i 
oficerów zag ran icą , polecający im dołożenie w szel­
ki! h starań  na wszystkich punktach kuli ziemskiej, 
dla wzajemnego protegow ania w łasności i interesów 
w spólnych, jakby to czynili dla w łasnych  rodaków. 
F ak t len, uderzającym  je s t  dowodem wspólności z a ­
miarów dwóch państw , i we w szystkich ewentualno­
ściach, jak ie  spowodować może wojna w rozmaitych 
św iata  stronach, jest rzeczą równie szlachetną jak i 
pożyteczną dla obu krajów , że ich poddani i intere­
sa  w szędzie jednej i tej samej doznawać będą 0-  
pieki.

Resztę artykułu, jako mieszczącą podania wąt­
pliwe, pozwolimy sobie pominąć.

K orespondencja Czasu.
W iedeń 4 marca.

eó Podniesienie się papierów na dzisiejszój giełdzie na­
stąpiło wskutek pogłosek jakoby Austrya miała w tych 
dniach zrobić publiczne oświadczenie z wytłumaczeniem 
polityki swój na obie strony w kwestyi wschodniój. Ze 
ta pogłoska nie jest zupełnie bez zasady, o tóm wątpić 
nie można. Lecz trudno wierzyć, mimo wiarogodnych któ­
re wczoraj wieczorem słyszałem zapewnień, ie  oświed- 
cz®nie to nie będzie w duchu polityki i dotychczasowych 
nadziei gabinetu petersburgskiego. Trudniój jeszcze przy­
puścić ieby Austrya zbrojnie przeciw Rosyi wystąpić 
chciała. Lecz wyznaję ie  nawet to przypuszczenie za­
czyna tu w powainym świecie nabierać pewnćj wiary.

D . Hamburg 1 marca.
Po nadeszłój wczoraj wiadomości ie  Rosy?uznaje neu­

tralność Danii me zaś Szwecyi i Norwegii, jeżeli to 0-  
statme państwo me zgodzi s i, na zamknięcie więcój je­
szcze portów, spadły papiery niektóre o 6% . Mówiono 
takie o zamiarze abdykacyi króla duńskiego na rzecz 
stryja. Zapewne i to bez zasady. Zamiaru oktrojowania no­
wej ustawy zaniechano.

Handel tutejszy oiywi się jeżeli wojna ograniczy się 
na obręb po za którym Niemcy utrzymują się w neutral­
ności. Fioty sprzymierzone zaopatrywać się będą w $y_ 
wność z portów Bałtyku. Tu już zakupują solone mięsiwa. 
20,000 wieprzów podobno z Węgier i Polski ma być do­
stawionych tu końcem zasolenia dla flot. Rederowie tutej­
si odebrali nakazy z Anglii transportów węgli angielskich 
do Odessy. Toż samo dziać się będzie z wyrobami żela- 
znemi i bawełnianemi, wyjąwszy artykułów wojennych, 
których wyprowadzania we Francyi i Anglii zakazano. 
Hamburg >ako pośredniczące miejsce w handlu między 
wojnę prowadzącemi krajami zyskać na tem może. Wzno­
siło się to miasto już wskutek podobnego zbiegu okoli­
czności podczas wojen hiszpańsko-niderlandzkiej, hisz­
pańskiej sukcesyjnej, ośmioletniój, amerykańskiej a nawet 
porewolucyjnej francuzkiej. Według doszłych tu wiado­
mości, w Abissynii i w wyższym Egipcie powstanie się 
wzmaga.

B e r l i n  2 marca.
f  Szczegółowe stosunki W. Ks. Poznańskiego trakto­

wane w Czasie  w osobnój k< respendencyi, rzadko wcho­
dzą w zakres sprawozdań moich. Dotykam ich tylko ć 
tyle, o ile stają się przedmiotem obrad seimowych lubo 
obecność posłów polskich w Berlinie, zostających z obo­
wiązku 1 z potrzeby w nieprzerwanój z krajem styczno­
ści, nastręcza mi niejedną sposobność dowiedzenia się o 
tem i o owem, co zasługuje na wspomnienie publiczne. 
Korzystałem dziś z takiój sposobności, zwłaszcza, że 
przedmiot, o którym chcę mówić, jest w związku z je­
dnym z punktów wniosku posła Cieszkowskiego, o którym 
pisałem przed kilku dniami. Rzecz się dotyczy ducho­
wnego seminaryum poznańskiego. Szanowny poseł skar­
ży się w rzeczonym wniosku, ie  nauka dla początkują­
cych księży znajduje się w największóm zaniedbaniu, oraz 
że uznane przed dziesięciu laty za konieczne, a nawet 
już postanowione podwyższenie seminaryum poznańskiego 
do wyższego zakładu teologiczno-filozoficznego nie zostało 
dotąd w najmniejszym względzie uskutecznione. Rozumie 
się samo przez się, że zarzut tu dotknięty nie ściąga się 
do osób kierujących naczelnie wyksitołceniem młodych 
duchownych, mianowicie do światłój i o rozszerzenie 
światła tyle troskliwój osoby arcypasterza; ani też ściaoa 
się do duchownych nauczycieli seminaryum, ludzi wvso 
ko ukształconych i nauczycielskiemu powołaniu swemu 
całą duszą poświęconych. Zarzut ściąga się do onrani 
zacyi seminaryum, zbyt ścieśnionej, aby i najzdolniejsi 
nauczyciele w tak małój będąc liczbie, wszystkim przed­
miotom nauki podołać byli w stanie. Zmiana tej organi- 
zacyi oraz podwyższenie seminaryum do wydziału teolo­
giczno-filozoficznego, jest rzeczą rządu. Obecnym re­
gensem seminaryum poznańskiego jest znany polskiemu 
i katolickiemu światu ksiądz Janiszewski. Jego to szcze­
gólnie osobistości przypisać należy, ie  seminsrum poznań­
skie w ciągu lat ostatnich, mimo zachodzących trudności, 
większe wydało owoce, niźli się tego spodziewać było 
można. Z tym większym żalem powzięliśmy tu przed pa­
r ą  tygodniam i wiadomość, że ksiądz Janiszewski wziął 
dym syą  ja k o  re g e n s  sem inaryum . Nie mogliśmy kroku 
tego przypisywać brakowi poświęcenia zacnego kapłana

GSSJStrSi, tSZrfo
t S S V A  Z * *  S U S ?  zewnąlrz poi
szewskiemu snmi ^  o r,,dzaJu > księdzu Jani- 
fedvnei T  l, , K,e(J«zwalało stać dłużej na czele
jedynej duchownej szkoły w księstwie. W roibiór tych
przyczyn niewchodzimy, bo tymczasem odebraliśmy inną, 
pomyślniejszą wiadomość, że księdz Janiszewski pozostaje 
1 nadal regensem seminaryum. Dziękujemy szanownemu 
kapłanowi za odstąpienie od swego pierwszego zaniaru; 
lecz dziękujemy także, i to szczególnie, JW. księdzu ar­
cybiskupowi, że niedopuścił, aby człowiek rozumu nau­
ki, charakteru i nieskażonych obyczajów, z zikresu tak 
obszernego i pożytecznego działania, jakiem jest wycho­
wanie młodych duchownych, przechodził do pełnienia 
podrzędnych obowiązków parafialnego księdza. Widzimy 
w tóm postąpieniu arcypasterza pocieszający dowód tro­
skliwości jego o dobro kościoła, który, jeżeli w każdym, 
to szczególnie w obecnym ciasie, potrzebuje ludzi silnój 
wiary i woli, zarazem ludzi światłych, aby wśród nieu- 
stającój walki z nieprzyjacioły swymi, s wojującego, ja­
kim jest istotnie w tój chwili, stał się tryumfującym ko­
ściołem. Utrzymanie księdza Janiszewskiego przy semi­
naryum j»st nam także rękojmią, że arcypasterz nrchi- 
dyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej w wyborze zamiano­
wać się mających kanoników tych samych szukać będzie 
zalet, które tak godnie i słusznie uczcił w osobie rze­
czonego kapłana. Pragnie dziś lud katolicki wszędzie, 
mieć na czele zarządu kościelnego ludzi wyższego uzdol­
nienia i niezachwianej woli. Pragnienie to oiywia zape­
wne i u nas wszystkich tych, którzy na interesa kościoła 
nie zapatrują się z stanowiska pospolitych ziemskich wi­
doków, lecz widią w nich fundamentalne zasady samejże
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organizacyi kościelnej, której strzedz wszelkiemi silami 
należy. Znajdują się jednak i u nas ludzie, którzy, bez­
względni na ważność obecnego czasu dla kościoła kato­
lickiego, zamiast obrony praw i powagi jego,  Przf  , -  
dój okoliczności przedewszystkióm własne osobiste lub 
koteryjne int <resa mają na uwadze. Mamy niezachwiane zau­
fanie w arcypasterzu poznańskim, źe usiłowaniom podobnym 
nieda podnieść głowy. Dopóki kościół zostawał w zawi­
słości od państwa, wszystko co się w obrębie jego dzia­
ło  lub niedziało, spadało w połowie i na rząd. Z usta­
niem tój zawisłości zwiększyła się w dwójnasób odpo­
w iedzialność naczelnych władz duchownych. Ich będzie 
winą, jeżeli obcowanie wiernych w kościele nie wyda ta­
kich owoców, jakich się religijny duch czasu, jak gdzie­
indziej, tek i u nas spodziewać każe.

Czynności sejmowe idą teraz z wielkim pośpiechem. 
Z projektów do praw przyjętem było zawczoraj prawo 
ordynacyjne i karne dla klas służebnych wszelkiój katego- 
ryi. Pisałem był o nióm, gdy było wniesione; do lego 
się odwołuję. Izba druga przystąpi niezadługo do obrad 
nad budżetem, który częściowo w komisyi finansowój już 
jest d i sprawdzenia przygotowany. Niepodobna, aby Izby 
przed Wielkąnocą wykończyły wszystkie zaległe prace. 
Jest zatem rzeczą prawdopodobną, źe sejm i po świę­
tach raz się jeszcze zbierze i przeciągnie się aż do po­
łowy miesiąca.

Ogłoszenie listu Cesarza Wszech Rosyi do Cesarza Fran­
cuzów, będącego odpowiedzią na list tego ostatniego, czyni 
tutaj wielkie wrażenie. Możność załatwienia sporu w do­
bry sposób znikła, jak się zdaje, zupełnie.

Od Igo marca mamy tu prześliczna dni, pogodne, praw­
dziwie wiosenne.

JParyż 1 marca.
Wczoraj wieczór zaczęła krążyć pogłoska, ie  Austrya 

przychyla się do polityki zachodnićj i że zawiera traktat 
z Francyą i Anglią. (?) Zatrzymanie jen. Castelbajaca w Pe­
tersburgu i danie mu krzyża, było tutaj zrozumiane jak 
należy. Cesarz Mikołaj stara się poróżnić Francyą i An­
g lią : dawniej menażował w tym celu Anglią, a teraz Fran­
cyą, obracając się nie tyte do Napoleona III. ile do legi- 
tymistów, do których jen. Castelbajac należy. Jen. Castel- 
bajac był zawsze wielkim wielbicielem Rosyi i 1838 u - 
trzym ywał, źe Europa ma tylko dwie wielkie stolice: 
Paryż i Petersburg. Jen. Castelbajac jest barozo miernym 
człowiekiem. W Petersburgu dano mu przydomek wcale 
nie pochlebny. Dwór tuleryjski niejest kontent z postępo­
wań a tego jenerała dyplomaty, który w Petersburgu nie 
pokazał się ni jenerałem, ni dyplomatą. Familia jego lęka 
s>ę o jego przyszłość. Uprzejmość okazana Francyi w oso­
bie jen. Castelbajac, nie zmieni p:lityki Napoleona III. 
Rosya może wywierać wpływ na legitymistów, ale massy 
francuskie przyklaskują przedsiębranej wojnie. Tak się 
dziś wyraża w Constitutionnetu  Granier de Cassagnac, 
w artykule, który przypisują redakcyi samego Cesarza. 
Artykuł ten duje Francyi ten sam cel co Anglii: skoń­
czenie sprawy raz na zawsze.

Jutrzejsza mowa tronowa stanie nam zapewne za ma­
nifest wojenny. Dowódzcą wojsk ekspedycyjnych na wscho­
dzie będzie ostatecznie marszałek de St.-Arnaud. Dom 
jego ma opuść ć Paryż d. 4  b. m. Przy obecności mar­
szałka w Turcyi, obecność jenerała Baraguay d’Hilliers 
staje s ę  niepotrzebną, ma on być zastąpionym przez p. 
de Bourquenev, a ten ostatni przez p. Bacourt, protego­
wanego przez księżnę Dino. W nieobecności marszałka 
de St.-Arn»ud, ministerstwo wojny ma być sprawowane 
jako interim  przez marszałka Vailhnt. Książę Napoleon 
gotuje się t k ie  do wyjazdu. Około 10 b. m. pierwsza 
dywi7ya ekspedycyjna angielska wyruszy z Malty równo­
cześnie z dywizyami ekspedycyjnemi francuskieini. Anglia 
posłała tymczasem z Malty eskadrę do Epiru dla zaimpo­
nowania rządowi greckiemu, tolerującemu powstanie. Fran- 
cya ma posłać tamże dwa okręty. Szerzenie się powsta­
nia greckiego i ślady powstań w Egipcie i Indyach, prze­
raziły giełdę londyńską. Giełda paryska nie widzi, zdaje 
się, niebezpieczeństwa i ogromu środków, jakich użyć może 
Rosya na swą obronę. Francya i Anglia mają także o -  
gromue ś odki do akcyi. L'Emancipation opisała arse­
nał angielski, prawdziwie piekielny, którego admiralicya 
użyć bez skrupułu zamyśla, w przekonaniu, iż broni spra­
wy cywilizacyi. L^d Palmerston ma objąć ministerstwo 
w°jny. Lord Aberdeen oświadczył, iż gabinet angielski 
n e t a  już Izfcom eksplikacyi co się tyczy wojny.
VI,J ' 6 ro syiScY sprzedają swe okręty tak w Anglii

b tv Anot Ĵ1 ’ 8by ustrzedz °d ambargo lub kon- 
!! I ’ cie wn?ebympalyzi,i9 1 Francyą. Żegnając ambar- 
j Û fC okp« P1ymouth, sir Harry Smith powie­
dział pię A ,w której zalecał żołnierzom żyć
w zgodzie ■ Francyą i oszczędzać ludność półwyspu tu­
reckiego. Obiad dany w londyńskim W hite Club dla 
księcia Cambridge, krewnego Królowój Wiktoryi, był pre- 
zydowany przez księcia Hamiltona, kuzyna Napoleoąa III.

. . .  , > • 1 marca.
Zabawnem jest dzisiaj patrzyć jak dzienniki francuskie 

oceniają Europę pod wzgMe™ zasad spófecznych. A.y- 
semblee Nationale, i l Union nazywaj Francyą re ­
wolucyjną a Rosyą konserwatorską. Isonstitutionnet i 
le Pays uważają Europę zupełnie odwrotnie. L a G a­
zette  de France, reprezentująca jak wiadomo liberalny 
legitymizm, wyraziła się najorygiualmój, nazywając An­

glią rewolucyjną a Rosyą despotyczną.
Onegdajszy bal kostiumowy w Tulierach był trochę 

mniój liczny niż pierwszy. Ukazały się na nim prawie 
eź saine ubiory. Mazur poszedł tego razu lepiój, bo do

ęgrow wprowadzeni zostali PolRcy, przybrani w stroje 
narodowe. Z okoliczności balów, Journal des Econo- 
m istes  ogłosił artykuł przeciw zbytkowi. Constitu -  
tionnel odpowiedział nań dowcipnie stawiając naprzeciw 
maksymom ekonomistów, maksymy Voltaira i la Fonłaina. 
Nie myślę się mięszać w polemikę tak umaksymowaną, 
wolę ograniczyć się na nadmienieniu, że Voltaire zgadza 
się tylko na zbytek w krajach bogatych, potępiając, jako 
demoralizujący i rujnujący zbytek w krajach biednych.

W czoraj, w ostatni w torek, ludność paryska korzysta­
jąc  z pogody, wysypała się znowu na Bulwary i Pola 
Elizejskie. Tłumy były tak gęste, źe przecisnąć się przez 
n’e nie było można. Na Polach Elizejskich okazało się 
wiele pięknych ekwipużów. Cesarstwo objechali be* eskorty 
przechadzki, a potóm udali się na przedmieście Ś. Anto­
niego, dla zwiedzenia zakładającego się szpitala Ś.Małgo­
rzaty, założonego dla chorych dzieci, którym się opiekuje 
Cesarzowa. D ziś, w dzień popielcowy, dzienniki Siecle , 
Charivari i Mousy uetaire nie wyszły. Dzienniki te re -  
publikancko-wolteryańskie mają zwyczaj nieobserwowania
wielkich świąt, a obserwowania Nowego-Roku i tłustego 
wtorku.

Dziś rano odbył się pogrzeb p. de Lamennais. Rząd 
oznajmił przez swe dzienniki, iż nie pozwoli na żadną 
manifestaoyą, i źe za karawanem będą mogli iść tylko 
bliżsi przyjaciele zmarłego. Pomimo tego zgromadziło się 
wiele ludu. Kilka batalionów wojska wykonało rozkaz 
rządowy i odcięło lud od karawanu. Nie obeszło się bez 
aresztowań. Między aresztowanymi ma się znsjdować dwóch 
saperów.

Ruch operacyj w Hiszpanii został przytłumiony. Bunt 
wojska w Saragosie me znalazł ostatecznie rozgłosu. Zy­
skuje na tóm polityka francuska i spokój Francyi. Jenerał 
Concha schronił się do Bordeaux.

F r a ii Cy a.
Paryż 2  marca. Dzisiaj « godzinie lej popołudniu 

odbyło się uroczyste otwarcie Senatu i Ciała pra­
wodawczego w sali marszałków pałacu Tuiileryjskie- 
go. Mowa Cesarza (patrz wyżej) w pierwszej po­
łowie, traktującej o niedostatku, słuchana była z pe­
wną niecierpliwością; druga natomiast, z najgłębszą 
słuchana uwagą, częstemi przerywana była oklaska­
mi. W ktńcu sesyi Cesarz uświadczył księciu Na­
poleonowi, w odpowiedzi na list jego, ze mu daje sto­
pień jenerała dywizyi, w korpusie ekspedycyjnym na 
Wschodzie, i że będzie miał pod swojem dowódz­
twem siły  odpowiednie temu stopniowi.

— W edług Constitutionnela , armia francuzka na 
Wschodzie składać się będzie z 7  pułków piechoty 
liniowej mianowicie 6go, 7go, 20go, 26, 27, 39go  
i 7 4  ; z jednego pułku lekkiej piechoty (7 g o ) ,  z 5  
batalionów ( ig o ,  3go, 5go, Dgo i 15go) strzelców  
pieszych, 6go batalionu żuawów, SJgo batalionu tyra­
lierów, 8  szwadronów strzelców afrykańskich i 11 
bateryj artyleryi.

Marszałek Saint-Arn&ud będzie naczelnym wodzem 
tej armii i będzie miał pod swoimi rozkazami jene­
rałów dywizyi Canrobert, Bosquet, Forez dowodzą­
cych piechotą, jen. d’Alionviile dowodzącego jazdą, 
wreszcie jenerałów brygady Douat, Vinay, d’Autemare.

Pułkownik Martimprey będzie szefem sztabu g łó ­
wnego, podpułkownik Desaint szefem bióra statysty­
cznego i topograficznego, pułkownik Leboeuf dowo­
dzić będzie artyleryą, pułkownik Ardent inżynieryą.

— Według wiadomości z Petersburga i8go , poseł 
angielski sir H. Seymour opuścił tę stolicę, nie wi- 
dziawszy Cesarza, o t r z y m a w s z y  tylko zawiadomienie, 
że paszporta jego są gotowe* P* de Castelbajac chciał 
być tak samo traktowauy, j»k jego kolega, ale gdy 
Cesarz wyraził życzenie widzenia go, udał się do 
pałacu, i w ciągu odwiedzin otrzymał order Aleksan­
dra Newskiego.

— M onitor pisze w części nieurzędowej: „Doszły 
rządu rozmaite ofiary, przeznaczone na pokrycie ko­
sztów wojny z R o sy ą ; C esarz o trzy m a ł również a- 
dresa z życzeniami, z powodu je g o  po ityki w zaszłych 
na Wschodzie komplikacyach.

Uczucia, które natchnęły te patryotyczne demon- 
stracye są uczuciami całej Francyi. Cesara był nie­
mi wzruszony, i kazał za nie dzięki swoje wyrazić.

Ofiary wszakże nie mogły być przyjętemi. Fran­
cya ofiar takich (sacrifices) nie potrzebuje. Rząd o- 
świadczył za nie swoją wdzięczność i odesłał je 
dawcom, którzy się dali poznać. Ofiary bezimienne 
przelane zostały do skarbu państwa.«

— Obok skromnego pogrzebu księdza Lamenego, 
odbyła się wczoraj wspaniała eksportacya zwłok 
admirała Roussin, której towarzyszyły deputacye 
wszystkich władz i korporacyj, tudzież konwój woj­
skowy. Końce całunu nieśli: admirał Markau, i wi­
ceadmirałowie Baudin, Duperró, Hugon i Perseval- 
Deschenes.

T u r c y a.
Oaz. Tryest. donosi z Trebizondy 13 lutego: Za­

powiedziana od dwóch tygodni nowa ekspedycya

angielsko-francuska zawinęła fu w Djatek- składa 
się ona ze srubowcow „Charlemagne* 
i ’.S .M p O e r , k .M y o 90ciu f  S ° “. !
rowych „Mogador*, „Descartes*, „Highflyer* Tel 
rible* i „Inflexible*. Francuski przfto kónWSietó 
jest teraz w brew zwyczajowi mniejszy 0 jeden o- 
kręt liniowy i 2  fregaty parowe. Eskadrą tą dowo­
dzi sir Edmond Lyons, część jej francuska pod roz­
kazami komendanta „Charlemagne* p. Chabannes. 
Pod zasłoną tej eskadry znajduje się 7  tureckich 
fregat parowych i 2  parowce  ̂ rządowe takiejże flagi 
jako statki przewozowe, tudzież jeden okręt parowy 
prywatny „Egipt*, najęty przez rząd; przeywiozły one 
10 ,0 0 0  żołnierza, przeznaczonego do Erzerum i Kars 
kilka milionów piastre w srebrem i amucicyę. Dyw i- 
zyą turecką dowodzi kontradmirał Ingilis-M ustafa 
pasza, przy którym bawi niewiadomo w jakim cha­
rakterze znany Muszawer pasza (Slade). Ongdaj 
wieczór cała eskadra podniosła kotwicę i odpłynęła  
na miejsce przeznaczenia swego, którem ma być na 
teraz nietylko Datum, ale nawet Szefaietil (?). Zda­
niem jednych, wróci flota stamtąd napowrót do Bos­
foru, inni twierdzą, że przy tej sposobności odbędzie 
ona przejażdżkę po morzu Czarnem nad granicą 
czerkieską. Pierwsza wersya jest prawdopodobniej­
szą , skoro już jednak klamka zapadła, nic niemasa 
i w drugiej niepodobnego. Głoszą, że eskadra, która 
wypłynęła z Bej kos, była liczniejszą aniżeli o niej 
wiedziano, część jej popłynąć miała ku Krymowi i 
była pod Jewpatoryą i w innych portach półwyspu, 
także podobno przed Sebastopolem (?) w chęci spo­
tkania się z flotą rosyjską. Oficerowie morscy fran­
cuscy i angielscy tie robią z tego żadnej tajemnicy, 
że mają rozkaz wyparcia statków rosyjskich z peł­
nego morza do portów czy dobrocią czy siłą.

Księstwa Naddunajskie.
G azeta Kronsl. pisze: Dnia 15 lutego, 17 dział 

pozycyjnych rosyjskich pod Dżiurdżewem przez 13 go­
dzin waliło na turecką flotyllę w porcie ruszczuckim. 
5 0 0 0  kul ciężkiego kalibru większą część statków 
tureckich zniszczyły. Turcy grali ze swoich 95Jch 
dział na Dżiurdżewo i nadbrzeżne baterye rosyjskie 
ale wystrzelawszy 3 0 0 0  kul nie wiele szkód zrzą­
dzili. W Dziurdżewie zgorzał tylko jeden dom od 
bomb tureckich. Artyleryą rosyjska straciła 2ch lu- 
dzi a 6  rannych pośród tych ostatnich jeden oficer. 
Jenerał Schilder sam kierował całą kanonadą; mó­
wią, że wyjechał on już do Kalaraszu, skąd podo­
bnież zechce zniszczyć flotyllę turecką pod Sylistryą. 
Skąd inąd znów donoszą, że jenerał ten udał się do 
Braiły, aby działać tam przeciw flotylli tureckiej t od 
Maczynem stojącej. Omer pasza kazał zaniechać 
kanonidy przeciw Dżiurdżewu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gazeta Lwowska podaje obszerny opis balu danego w ostatni 

poniedziałek przez bawiących we Lwowie obywateli ziemskich 
na cześć J .  C. Wysokości Arcyksięcia Karola-Ludwika. Z opisu 
tego wyjmujemy co następuje:

„Utworzył się w tym celu wydział gospodarzy balowych, naktórych 
czele stanęli JE x . JW W . Namiestnikowstwo; inni członkowie 
wydziału byli: J JW W . Gorajska, z Grzembskich hr. Karnieka, 
Edwardowa hr. Fredrow a, Cecylia z hr. Mierów hr. Badeniowa, 
Olga hr. Duninowa Borkowska, tudzież W  W . z Poletyłów T ur- 
kułowa i W anda z hr. Rozwadowskich Skrzyńska; niemnićj 
JW W . Kazimierz hr. B adeni, krajczy koronny, W łodzimierz hr. 
Russocki, Leopold hr. S tarzeński, Edward hr. Fredro (ojciec), 
Stanisław hr. Gołuchowski, Wilhelm hr. Siem ieński, Edward 
hr. Fredro (syn) i W  W. Maurycy K raiński, Erazm Korytowski, 
Józef Zawadzki, Tadeusz Wiszniewski. Najczynniejszymi wszakże 
w dziele byli JW W . hr. Badeni, Edward hr. Fredro (ojciec), 
W. Kraiński, niemnićj JW . hr. Russocki, którego od tego mo­
zołu ważna tylko familijna przyczyna na wieś odwołać zdołała. 
Że usiłowaniom świetny odpowiedział skutek, ie  Najj. Gość zal 
bawę tę uznał godną pochwały swojej, to gorliwemu i spręży- 
stemu zajęciu się tych panów jest do zawdzięczenia. N a uro­
czystą świątynię balu , którym tak  wielkiego Gościa uczcić mia­
no , najstósowniejszym zdał się gmach Zakładu Ossolińskich, a  
raczćj lokalności, w których W ydział Stanowy urzęduje. Salę 
i dziesięć przytykających pokojów przyrządzono i strojnie ubra­
no , a co tylko mogło stać się miejsca ozdobą, albo ją  podnieść 
zdołało, to przezorność Gospodarzy zgromadziła w najpiękniej- 
szćj harm onii, słowem postarano się o to , ażeby co Lwów py­
sznego i wytwornego dostarczyć może, to pełniło niejako służ­
bę ku uczczeniu Arcyksięcia.

O 7 */a zaczęli się zjeżdżać, w liczbie przeszło 250  osób 
zaproszeni Goście: byli to przedstawieni wprzódy Arcyksięciu 
znakomici obywatele ziemscy, naczelnicy duchowieństwa, woj­
skowości i urzędów każdego wydziału z kwiatem młodzieży ta ­
niec lubiącćj; żałowano tylko, że większćj ilości osób niemożna 
było zaprosić, bo zwichnięty tym sposobem stosunek przepeł­
niłby miejsce. Ulicę Ossolińskiego oświetlono palącemi się u r­
nam i, sam gmach wewnątrz okien, mnóstwem jarzącego świa- 
tła  zewnętrzne przysiema i sztaluety dziedzińcowe tysiącem lamp 
i urn. Schody i pierwszą wielką komnat? przemieniono w istne 
szpalery ogrodowe z cieplarni uczynnego p. Adamskiego, w kwia­
ty krajowe i zagraniczne bogatój. W stąpiwszy potóm na wspa­
niałe schody, uderzył potóm olśnione oko widza obraz wielkie- 
go rozmiaru, czyli brylantowa cyfra Arcyksięcia, najczystszym 
promieniem w około siejąca; dalój sala i salony boczne pięknie



o as a  s.

ustrojone i niezliczonemi światły gorejące. Gdy Arcyksiąże o 
samćj 8ćj nadjeżdżał, spalono w ulicy szerokiej i przed gma­
chem Ossolińskich ognie bengalskie. Naprzeciw wyszedł JE x . 
JW . Namiestnik z innymi gospodarzami. Arcyksiąże na wstępie 
od nich powitany, odebrał u podwojów do komnat drugie po­
witanie gospodyń, którym przewodniczyła Je j Ex. JW . Na- 
miestnikowa, a hymn ludu przez muzykę pod przewodnictwem 
dzielnego p. Kovacsa wykonany, rozpoczął uroczystość. Arcy­
książe miał na sobie mundur ułański i był w gali zupełnćj. 
JW . Namiestnik i stu niemal obywateli przywdziali mundury 
stanowe, wojskowość i urzędnicy w największój gali- Bal i tań­
ce raczył Arcyksiąże zagaić z Jaśnie W ielmożną Namiestnikową 
polonesem, któremu wedle obyczaju dworu przewodniczył J W. 
Namiestnik z JW żną Gorajską. Innemi tańcami kierował Wżny 
Wiszniewski. Tańczono bardzo ochoczo. Arcyksiąże zaszczycił 
prawie wszystkie koła tańcujących swoim udziałem przed i po 
wieczerzy; tańczył bowiem walca z JW  W. Henrykową hr. F re- 
drową, baronówną Hornstein i z W  W. pannami Wandą Skrzyń­
ską i M aznrakówną,—  mazura z J l l l l .  z hr. Badenich lir. Du- 
ninową Borkowską, z O lgą hr. Duninową Borkowską i z Aleksan­
drowa z Czackich hr. Bad m ow ą, —  kadryla z JW W . Sabiną 
hrabianką K arnicką, Józefą z Kickich hr. Starzeńską, Maryą 
hrabianką K arnicką i W . panną Klementyną Brzozowską. Po 
drugiój stronie w kadrylu należeli do tańca JW W . Edward hr. 
Fredro (ojciec), pułkownik Josika , W łodzimierz hr. Baworowski 
i W . Wiszniewski. Prócz tego tańczył Arcyksiąże kotyliona 
t  JW . hrabianką Baworowską i W . Turkulłów ną, a polkę 
z JW . baronówną Lederer.

O 1 */e godz. oświadczyli gospodarze Najdostojniejszemu Go­
ściowi, że zastawiono wieczerzę: do stołu Jego szły następują­
ce pary, mianowicie: Arcyksiąże z JW . Namiestnikową, JW . 
Namiestnik z JW . G orajską, JO . książę Schwarzenberg z JW . 
z Grzemskich hr. K arnicką, JW . Leopold hr. Starzeński z W. 
W ładysławowa Skrzyńską, W. Korytowski z W . Turkułłow ą, 
W . Maurycy Kraiński z JW . Cecylią hr. B adeniow ą, W . Za­
wadzki z J  W. Edwardową hr. F redrow ą, JW . Kazimierz hr. 
Krasicki z JW . Olgą hr. Duninową Borkowską.

Przy innych dwóch stołach także wykwintnemi potrawami za­
stawionych, ucztowali inni panowie i panie. Drogich win było 
podostatkiem.

Dwa bufety (z  których osobny dla Arcyksięcia), podsycano 
noc całą wytworami sztuki cukierniczćj, owocami, chłodnikami 
wszelkiego rodzaju itd. Ku świetnej ozdobie stołów i podnie­
sieniu uroczystości zniesiono drogie kruszce stołow e, świadki 
dawuój zamożności panów naszych, a chociaż w tym względzie 
zapewne niewyrównano dostatkowi i przepychowi, z jakiemi ich 
dziadowie i ojcowie mieli szczęście podejmować Monarchów, 
Wszakże wnuki i syny nieustępują onym w czci i przywiązaniu 
do Plemienników Cesarskiego R odu , łaskawość Ich wylanóm 
sercem odwzajemniając. Bal trw ał do rana: Arcyksiąże podzię­
kował gospodyniom i gospodarzom z osobna za przyjęcie i od­
dalił się o 6 '/a godzinie “ .

  Oesłr. Volksfreund pisze, iż kongregacya Łazarystdw we­
dług reguły św. W incentego h Paula zaprowadzoną będzie 
w A ustryi, co nastąpiło w skutku umowy zawartćj w styczniu 
między Arcybiskupem Wiedeńskim a wizytatorem pomienionćj 
kongregacyi w Paryżu. Nowicyat założony będzie w W iedniu; 
pierwsi księża którzy się na kandydatów kongregacyi przedsta­
w ią, wysłani będą na 6 miesięcy do Paryża, aby tam odbyć 
nowicyat, poczćm wrócą do W iednia i pod kierunkiem Łaza- 
rystów niemieckich z Kolonii ukończą swój nowicyat. Ze wszyst­
kich dyecezyj monarchii Austryackiój, księża niemający lat 40 
mogą być przyjmowani do kongregacyi, choćby niemieli żadne­
go majątku i nieposiadali języka francuzkiego.

  \V zeszły piątek, um arła w W iedniu księżna Melania Met-
tern ich , trzecia żona byłego kanclerza Państw a, z domu hr. 
Z ichy-Ferraris, urodzona 1805 roku, zaślubiona 1831.

W  sobotę zaś um arła w stolicy Moraw w kwiecie wieku hra­
bianka Rozalia Schlick, córka feldmarszałka h. Schlick, komen­
derującego w mieście naszćm w latach 1848 i 1849.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń ,  k u r ta  telegra/lenne *  dnia 4go marca: — Metaliki 
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F e rd y n .  . — Pożyczka z r. 1751 lit. A . ------ ., B. — —.
Ost-Donau D»mpfsoh .—.

K u r s  k r a k o w s k i  4Co maroa. Banku, anstr. ż. 83 V, p*. 8 1 % .— 
P rask i ku ran t iąd . 108 '/,, p |. 107. — Rnblo srebrne nowo
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34 9. 

33 34
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lin 11)0 tal. 2-m . ż. r. 97 kop. 30 d. r . — k. —. — Gdańsk
100 tal. 2-m . ż. r. 96 k. 75 d. — fc. —_ Hamburg 300 b. m. k.. 
2-m . ż. r . 147 k. — d. r. — k. —. Londyn 1 fn t szt. 3-m . 4. 
r. 6 k. 37 37%  d. r .—.— PftrJ*  300 frank . 3 -m . i .  r . 77 k. 2. 
d. r. — k. —. — W iedeń 1*0 xłr . r  73 k 80 d r> _
k. —. W rocław  100 tal. 3-m . i .  r. — k. — d. r . — k. —

Monety: — pćłim peryaly  ż. r. k. — d. r .  5 fc. 20.
Papiery: — Obligi skarbow e za 100 r. ż. r. — k. — d. r . — 

k. —. Obligi skarbowe 4 /, io o  r. ż. r. — d. r. 76'k 40. 
L isty  zastaw ne białe.IH  okresu bez kupon, za  100 ż .r .  13 k. 99. 
Obligaoye udziałowe na 300 złp  4, P< — ̂  r , — k.
Obligacyo cząstkow e na "00 złp. d. r> — k> — d> r . — k. —
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. dąd. — kop. — d. rs . — kop. 
—.— Seryo wylosowane lit. na — złp . żąd. rs . — kop. — 
d. r .—kop.—Dowody Kom. Certyf. l ,jk_ daj^  rB — k - —.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia i  m arca. Slotaiiki 8S '/16. — Nowa pożyos. 
73% . Akcye Banku Wied. I 31® —Akoye kolei żel. pół. 2 1 9 % .— 
Agio od z ło ta  37% , od sreb ra  32 '/4. — Oblig. uwoln. grunt. 63.

u s i p o w e .

(2 0 5 )  K u n d m a c h u n g .
Um die Roraontirung fiir dass  Jah r 1954 schncll zu Eude zu 

fiihren, und dass A ufbringen  der Remonten zu erle ioh torn , hat das 
hnhe k. k. A rm ee-O aer-C om m ando  mit E rla ss  vom 1. d. Mts. Nr. 
“ %  s 3 a  1 gesta tte t, dass  nioht bios leiohte, sondern auch D ra- 
goner und K u r a s . ier R e m onten ,  so wie Artillorie R e it-  und Z u g - 
pferda ohne Beschranknug der oahl angekauft werden.

Mit Bezug au f die unterm 7. Jannar 1854 allgemein verlautbarte  
Ankiindiguug wird daber bekauut gemaobt, dass in der bereits 
festgesetzten Stationen ausser den leiohten C. M.

Remonten mit dem Maass von 14 F au st 3 Zoll um 118 fi.
auchnochD ragoner „ „ n

K iirassier „ -  n » 15 „ 2 _ „ 16}

und
schw ere

A rt i l le r ie -R e i tp fe rd e  „

Zugpferde o

118
130 „

*ż n 3 » «
I® n » "
15 „ bis 15 Faust

1 Zoll um 125 bis 130 „ 
„ „ „ n „ 15 F aust 2 Zoll um 140 11.

angekauft werden.
Samtliche K avallerie -Pfcrde mussen im F ruh jah re  dass 4 Ja h r  

kom plettirsn.
D.e A rtille rie -R eit-P fe rd e  « * » » 5 „
" » Z “S » Ł,- n n n , V 5 "

und kónnen bei vorzuglicher nugnung bis 9. J a h r  alt sein.
Lem berg am 6. Februar 1854. (

( 2 - 3)  Vom k. k. IV. Armee-Commando.

Obwieszczenie.
Dla spiesznego ukończenia remontowania na rok 1854 i u łatw ie­

nia zebrania rem ontów, dozwoliła o. k. Komenda w yższa Aarmii, 
reskryptem  z dnia Igo b. m. Nar 189/3, S. 3/a 1 , aby nie tylko 
lekkie , ale nawet remonty dragonów i k irassierów , tudzież w ierz- 
ohowe i pociągowe konie a rty lery i bez ograniozenia liozby zaku­
pywane były.

W  odniesieniu się do ogłoszenia z dnia 7go stycznia 1854 roku, 
podaje się niniejwzem do wiadomości, że w ustanowionych już s ta -  
oyach opróoz lekkich

remontów a m iarą 14 stóp 3 cali za 118 fi. m. k.
Jeszcze idragońsk ie  „ 15 „ — „ „ 130 „

k irassiersk ie  „ 15 „ 2 „ „ 160 „
arty le ry i wierzchowe konio 14 „ 3 „ „ 118 „
• w  « n » 15 „ — n n *30 »
ciężkie a rty lery i zaprzę­

gowe konio „ 15do 15stóp 1 cali za 125 do 1 3 0 z łr. ink.
„ n „ „ 15 stóp 2 cali za 140 11. m. k.

zakupowane będą.
W szystkio  konie kaw alery i muszą na wiosnę 4ty rok  końozyć,

konie wierzchowe a r t y l e r y i  5ty „ „ i
konie zaprzęgowe „  5 ty  „ „
mogą przy szczególnój zdatnośoi do 9 lat mieć.

Lwów dnia U lu t e g o  1854 r.
Z  o. k .  IV .  K o m e n d y  A rm ii .

Inseraty.
Jfowe uwag! godne

PP. Giraud &  Comp. Ogrodnioy * P a ry ż a , 
m ają zaszczy t zawiadom ó m iłośników roślin, 
iż nrzvbvli do tutejszego m iasta z wyborem 
o k o ł o  10,000 roślin kwlatonych 
najrzadszych , tak  pokojowych Jakotoż i ogro- 
dow ych, eo E b i o r e r a  około 4000 drzew owo- 

    oowyoh '  między któremi odznaozają się ol­
brzymie w iśnie, z k tórych 8 do 19 sztuk na ant idzie; brzoskwi­
nie neapoiitańskie bez pestek; gruszki tarquinskie wagi 2 funty 
Jed n a , k tóryoh owoce w naturze są  do widzenia. Próoz tego są 
w posiadaniu roślin cebulkowych, Ja*t równio nasion kwiatowyoh 
gruntowych i fajerkowyoh.____________„  .

S k ład  swój otworzyli pod L . 16 w R ynku Głównym, w kamie­
nicy S za rą  zwanój. ( 2 0 7 - 1 - 3 )

= Przegląd PoTityczny.
W dodatku do ministeryalPe80 Prus^*eg° dziennika

SPOSTRZEŻENIA m eteo r o l o g ic zn e .

W ysbarom et. 
liniach par. 

przy 
°* Rosumura.

3 3 i’”oo" 
336 Ot 
336 35

Stan ciepła 
podług 

Reaumura.

, s |  333 31
wllń 830 98
6 6 331 20

W ilgotność
powietrza
względna

Kierunek 

i natężenie wiatru.
S t a n

n i e b a .

Z jaw iska
napowietrzne.

Zmiana 
w ciąg

od

ciepła 
u dnia

do

54 3
68 6 
88 0

“  zpłzaohodm  słab y
północny »ł»by 

płeanhodni moony

pogoda z chmarami 
pochmurno f  4*0

1tom

zachodni 
półnoony złaby_

chmurami 
pochmurno

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny*
i w nooy wioher pn.

Drukarni Czasu.

Z e i t  czytamy następującą wiadomość noszącą bezsprze­
cznie cechę urzędową: „Slyszemy z wiarogodnego, jak 
mniemamy źródła, o układach zawiązanych miądzy pań­
stwami zachodniemi a Au^lryą i Prusami bliższe szczegóły. 
Iść tu ma o znalezienie podstawy dla pokoju później za­
wrzeć się mającego. Mi być na mocy traktatów wyrażone, 
iź nietylko Turcya w nietykalności swojej ma być utrzymaną, 
ale takowa postawioną bądzie pod gwarancyą mocarstw. 
Do tego potrzeba, aby ewakuacya księstw naddunajskich 
przez Rosyan postawioną była za pierwszy wsrunek. An­
glia i Fraucya motywują, jak słychać, zawiązanie tych u -  
kładów przez to, i i  utrzymują, że Prusy i Austrya poczy­
tały zającie ksiąstw za nieusprawiedliwione i dla tego złą­
czyłyby tię z państwami zachodniemi przy układzie pokoju 
na powyższe warunki. Zawarcia pomitnionego traktatu 
nie nastąpiło jeszcze podobno dotychczas. Zresztą mnie­
mamy, że wszystkie wieści domniemywające sią iź Pru­
sy w wielkiej kwestyi wojennej na tę lub ową prze­
chyliły się stronę, lub się też przechyl ć zamierzają, 
możemy uznać za niemające najmniejszej podstawy. Do­
póki tylko będzie można, Prusy będą umiały zachować 
zajęte przez siebie stanowisko. Gdyby miały być zmuszone 
do wzięcia udziału w walce, to zapewne okoliczności na- 
ó wczas zachodzące, wpłyną na postanowienie w jaki spo­
sób Prusy wystąpią.

Depesza telegraficzna z Paryża 4go donosi: „ Monitor 
pisze o przybyciu księcia Sasko-Koburgskiego do Paryża, 
i nadaje podróży tej charakter stósowności, jako będącej 
wielce na czasie. Organ rządowy twierdzi, że wysokie 
stanowisko księcia, ważność jego stosunków i związków 
z udzielnymi panującymi, są żywiołami zaufania dla tych 
wszystkich, którzy w zjednoczeniu państw zachodniej Eu­
ropy pewne widzą szsnse, aby ważne wypadki skrócić, 
jeżli nie takowym zapobiedz; najszczersza serdeczność 
i najdoskonalsze porozumienie panowało w spotkaniu Ce­
sarza z księciem . Ten artykuł Monitora wywarł pomyślny 
wpływ na giełdę, która wczoraj wieczór była nie naj­
lepiej usposobioną. Renty 3 proc. 66, 75. 4 ' /2 97°/a.

Depesza z Londynu 4go: „W skutku wielostronnie ob­
jawionego życzenia, aby w obecnej chwili nie poddawać 
pod dyskusyą kwestyj wewoętr nój polityki, (gabinet co­
fnął projekt reformy parlamentu.

Poseł francuzki przy dworze petersburgskim margr. 
Castelbajac powracając z Petersburga wraz z familią swoją 
i sekretarzem legacyi hr.Castelbajac, przejechał przez Berlin 
w sobotę rano udając się na Kolonię do Paryża.

Nadbrzeżne okolice Prus w ciągłój żyją obawie z po­
wodu bliskiój wojny, której teatrem ma być morze Bał­
tyckie. Spekulanci na Pomorzu skupują już różne przed­
mioty dostawy dla osad floty angielskiej, a w Gdańsku na 
pewne przybycia jej wyglądają, i mówią nawet, że już 
z piekarzami tamecznymi ułożono się o dostawę sucha­
rów na okręty. W Hamburgu rzeczywiście zakupiono już 
zboże i bydło dla floty angielskiej.

Nad Dunajem nie zaszło nic w tych dniach ważnego. 
Z Małćj Wołoszczyzny dochodzą listy do 28 lutego, z Bu­
karesztu do 23go, z Galaczu do 20go. Znajdujemy tam 
tylko wzmianki o drobnych utarczkach tu i owdzie po­
nawiających się bez przerwy. Rosyanie stawitją most na 
Szylu przy ujściu tćj rzeki do Dunaju, a pod Kalaraszem 
gromadzą wielkie siły. Rosyanie wysypali szańce powyżej 
Maczynu, pomimo oporu ze strony Turków.

Uważają, że wojska jen. Osten-Sakena przybywające 
do korpusu jen. Liidersa mają greckie krzyże na cho­
rągwiach.

Z W a rn y  nadeszły Turkom ekwipaźe mostowe i chodzą 
pogłoski, że pod Turtukajem, Maczynem i Tulczą Turcy 
stawiać będą mosty na Dunaju.

Depesza z Tryestu 4go donosi, że na granicy Czarno­
góry nie raszło nic nowego od ostatniego spotkania się.

s ta n d a r d  donost z Aleksandryt 18 lutego iż w gór­
nym Egipcie wybuchło powstanie i mieszkańcy Abissynii 
broń podnieśli. J J

Według połnocno-niemieckich dzienników miało znów 
powstanie wybuchnąć w Teheranie, a w Indyach zaczęły 
się objawiać ruchy nienawistne przeciw Anglikom.

Pogłoski o zmianie ministeryum bawarskiego nie ustają, 
zmianę tę kładą nawet w związku z f prawą wschodnia, 
a szczegółowo ze sprawą neutralności Rzeszy niemieckićj. 
baron Schrenk poseł związkowy ma objić tekę spraw 
zagr. po p. Pfordten, który na jego miejsce idzie do Frank­
furtu.

Mówią również, że episkopat bawarski odzyskać ma na- 
powrót niektóre z praw utraconyi h dawn ej.

W  Kolonii nastąpiły w tych dniach aresztowania.
Według dzienników madryckich z 26go rozruchy wszę­

dzie są uśmierzone, tymczasem korespondeneye hiszpań­
skie mówią o niemałem wzburzeniu umysłów, w skutku 
antykonstytucyjnych zamiarów gabinetu.

Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki półn. założył pro- 
testacyą przeciw podwyżce cła na Sundzie. Protestacyę 
tę złożono w Kopenhadze do akt nie dawszy źadnój od­
powiedzi; natomiast wszakże uwolniono wszystkie okręty 
zaatlantyckie od cła i opłat latarnianych i innych mor­
skich jeżeli te składają swój ładunek w portach duńskich. 
Przy tój sposobności przypomnieć sobie trzeba pogróżkę 
przeszłego prezydenta Stanów Zjednoczonych w tych sło­
wach: Lista cel Sundu powinna być tak zestrzelaną, żeby 
jój nie można było przeczytać więcój.

s u - . .  — |— r—,, .  t , , , ii l |J . u  ^  t   ĵTi-pp— .  M ;.-—

Antoni Czapliński zarz$dzca drukarni.


